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N 1 e  m c i .

z W in d n ia  17 M arca.

N. Cesarz Jmc p rzy b y w szy  dnia 1. 

b. m. do Pi o v i  g o ,  zniewolony by ł  tam

że z po w o d u  lekkiej słabości} kilka dni 

zabawić. Dnia 4. dopiero  w yjechał do 

Ęlpręucji.,, . _ - •
—  Zapę wriiajfj: iż w  końcu L i p c a ,

n i e z a w o d n i e  N. Pan do W i e d n i a  p o w ró 

c i ,  a w  S ierpn iu , następie ma zaślubienie 

A r c y - X i ę ż n i c z k i  Karoliny, Xiężęciu Saskie

m u  Maxymiljanowi.
—  S łychać: i i  R żfd  ma zamiar u-

rzęózić  w  Państw ach AustrjacM ch Sądo- 

w n ic tw o  na kształt francuskiego: Spraw y 

w p row adzane  b y ć  maję publicznie. S pra

w y  mniejszej w ag i , ~rr. ja k ;Się .wieść roz
chodzi —  będę  ustnie rozstrzygape. (!)

-— Sław ny malarz Angielski L a w r e n 

c e ,  wyjeżdża z t | d  do W ło c h ,  w  celu od
malow ania Ojca S. i  K ardyna ła  C o B s a 1’ 

v i dla-*Xi|źęcia Rejenta. P rzed  odjazdem, 

w y s t a w i ł  obrazy  swoje na w idok  publi- 

cznv : między innemi znajdują się w  ko-
l o s s a l n e j  Wielkbści o b razy :  —  Cesarza Au-

s tr j i ,  Xięcia R ejenta , Nięcia M ette rn icha , 

Xięcia Bluchera, Xiecia W ell ing tona ,  Hra

bi Capodistrias , H rabi Czerniszewa i t. d. 

Znakom ity tern M a la rz , ma tę w łasność: 

iż trafia nadzwyczajnie w podo b ień s tw ie ,

a pendzel jego tak jest. żywy., źe prze wy ż-
ć . ,

ska żywością ma Iowania G erarda i innych

sław nych  malarzy.
—  D ow iadu jem y s i ę , iż N. Pan ta j 

nym rozkazem , zalecił ścisłe przedsięwziąć 

ś ro d k i , p rzec iw  gnieżdżącej się we W ło 

szech Sekcie , tak nazw anych  C a r b o n a 
r i  (W ę g la rz y ) .  Maj§ oni zgromadzenia 
swoje po  wielu miastach W ło s k ic h , a 
miedzy innemi i w Royigo. Liczę pom ię

dzy sobę w ielu  znakom itszych U rzędni

ków  kraju. Z p rzedsięw zię tych  p rzec iw  

ni ni badań w Rzymie , okazało się dow o
dnie : iż zamiarem .ich jest zniszczyć w szel

ki po rządek  (?) i Rząd obalić. Pochodzę 

z czasów  Napoleona. Najniemóralmejsi 
ludz ie , należą, do rzeczonego zgromadze

n ia ,  k tó re  p o d  pozorem jedności,  w olno

ści i n iepod leg łośc i, usiłuje niezgodę , nie- 

Wrolę i tysięczne klęski rozmnożyć (?) —— 

Po w szystk ich  częściach W ło ę h ,  krzew ię  

się odnogi tej Sekty. G łow nem  jej sie

dliskiem j e #  Ą n e o n a ;  n iedaw no o d k ry 
to tamże k ijku  z uczestn ików  tej S e k ty ,  

k tórzy  natychm iast zbiegli do A lexandrj i ,  

i w in n e  okolice, pańs tw  T u re c k ic h ,  uda

jąc się P °d  opiekę Baszów miejoowych.



Samo odd-ańie się pod opiekę Tureckich | 
B aszów , przekonywa o złych zamiarach 

Sekty. Członkowie jej związani są najo

kropniejszy przysięgę : przyjmuję ludzi
wszelkiego Stailu, najpospolitszych nawet, 
k tórzy nie wiedzę o żadnym innym celu 
Sek ty , jak tylko o obaleniu wszelkiego 

porządku. Zawiązało się toż zgromadze

nie w ów czas, gdy żądaniem powszechnem 

b y ło , samowładne panowanie Napoleona 
we W łoszech obalić ; ale ludzie którzy na 
czele onegoż stanęli, usiłuję nierównie szko

dliwszy nierząd wprowadzić , i wygnać 
spokojność z Państwa; (?)

.. \ , ’
*

od brzegów Menu dnia  20. M arca.

Najważniejsze przedmioty któremi się 

Sejm Bawarski w tej chwili zatrudnia są:
1.) Instrukcja dla Cenzury szczególniej 

pism politycznych. 2.) "Wniosek Deputo
wanego H o . r n t h . a i ,  czyli wojsko wyko
nać ma przysięgę na Konstytucję ? —  Oba- 
dw a p rze d m io ty  od d an e z o sta ły  p o d  roz

poznanie oddzielnych Kommissyj. —  Cb do 

pierwszego, Ź|bdziła się Komisśąa, aby po, 

stanowić dla Cenzury zasady liberalniejsze, 
i w tym celu projekt do stanowczej instru
k c ji ,  Królowi JM ci. przedstawić. —  Có 
zaś do wniosku Pana H o rn th a l, ten wię
kszością głosów' odrzuconym został przez 

Komissję. Podług jej zdania, niepowinno 

wojsko wykonać przysięgi na Konstytucję 

a to szczególniej z powodów : i . )  iż  w
Konstytucji żadnej o tern nie masz wzmian
ki. 2.) Iż żołnierz przysiągłszy na wier
ność Królowi, utraca wszelką wolność, a 
tym samem zrzeka się p raw  i swobód 0- 
bywatelskich (?)• 3 .) Wojsko po tyiększej1 
części zaciągane jest mimowolnie, a zatem 
z  przymusu tylko wykonywałoby przysięgę 

na Konstytucję. 4 .) Najważniejszym obo
wiązkiem jego, jest bronić Tronu i Pań
stwa, nie zaś Konstytucji (?). 5.) Gdyby l
wojsko zaprzysięgało Konstytucję, wstę- |

powaloby w prawa rzeczywistych Obywa
teli i t. d. —  W końcu zaś uczyniła uw a

gę Kornissja: iż Anglja i Francja przewi

dzieć musiały słuszność powyższych po- 
w’odowY kjędy również niepociągaję woj
ska do przysięgi ha Konstytucję.

Na jedńem z posiedzeń Sejm ow ych, 
upraszała Izba Klęcia Leuchteuberg (Beau- 
harnais), aby mówić raczył po francusku, 

gdyż w języku niemieckim, pomimo iż go 
się już od dwóch lat uczy, nie jest jeszcze 

w stanie dostatecznie wytłómaczyć się. 
Xiężę*TUeprzeStał mówić po Niemiecku, o- 

świadeznjąc: iż będąc Xiążęciem Niemie
ckim i w kraju ^Niemieckim, obowiązkiem, 
jest jego po Niemiecku mówić.

-— Sejm w Królestwie Wirtember- 

skiem, odwlecze się jeszcze do Czerwca.
—  W  Sztokholmie, spodziewaną jest 

wkrótce Królowa Szwecka bawiąca dotąd 
w  Paryżu.

z Berlina dnia 27. M arca.

/  N . K ró l Jm ć o b d a rzy ć  r a c z y ł X . Bt-

skupa S i e m i ń s k i e g o ,  Jeneralnego Ad

ministratora Archidyecćzji Gnieźnieńskiej, 
zaseżytem szlachectwa.

W  i, o c h  r. 

dnia i 4. M arca.

Dnia 7. przybyli NN. Cesarstwo Jmść 
do Florencji.

—  Król Neapolitański, zaszczycić ran 
czyt Xięcia Mettermcha tytułem Xięźęcia 

P o r  t e l l  ci: tytuł ten służyć lha i potom
kom Jego.

—  Dnia 2. b. przybyli JM. K ró
lestwo Bdrdyńscy do Genuy.

Sławny Snycerz Torwaldson, go
tuje się do podróży. .Tedzie do Wiednia, 
Berlina i Kopenhagi. Powracając wstąpi 
do W arszawy, dla obejrzenia miejsca n# 

pomnik Xieciu Józefowi Poniatowskiemu 
Stawiać sic mający.



—  Jedno z Pism W łosk ich , zawiera |  to trofea, które do rapportu Baszy dółą. 
następującą wiadomość o sławnym rozbój- j czone zostały. .o ' -

nlku  C e s a r  i s , k tóry nie dawno we Wło- j —  C a v  e d s e h i B a s ć h  i z roźkazu

szech zginął:  ̂ Wielkiego Sułtana, wypłynął z tąd dnia 5.
„  Miejscem urodzenia jego , jest C o- j K  m do Eg|ptu? w  be1u obdarzenia Baszy 

r a ,o. Wszedł w służby w ojskowi i w  ezte- i M e h m e d  A l y  i walecznego Syna Jego 
rech  pułkach W łoskich służył. Zbiegł j Ib rahima Baszy, sztyletami wysadzonemi 
z Ł ażdego, i za to został naprzód na wy- j drogiemi kamieniami. W .  Sułtan zaśżczy- 

gnanie, a potem na śmierć skazanym, ale • cił ich własnóręCznem pismem w  dowód 
w  końcu jako walecznemu Żołnierzowi, S najwyższego ukontentowania, za odniesio- 
ułaskawiono wyrok. Odprawił Kampanję I he nad  Wełiabitami zwyćięztwo.

H iszpański i Rossyjską. Mimo nieustra- |  x_  W . Sułtan najwyższym wyrokiem

szonego męztwa , nie doszedł jak tylko sto- ( swoim przyznał famiijom Greckim S u z z o  

pnia Kaprala dla tego, że za złe postępk i, { c  a l l  i m a c h  i ^ M  o r  o n s i, wyłączne pra- 
zawsze był degradowanym. Roku io i4 .   ̂ wtJ d(> p iaśtowania godności Hospodarów 
wszedł wraz z pułkiem swoim w  służbę ) Mołdawskich i Wołoskich, tudzież urzędu 

Austrjacką, potem zbiegł, schwytanym |  tłómacza przy  Dywanie i Arsenale. Na 
został, uciekł z więzienia i r. i 8 i5 .  wszedł j tej za.sadzie oddalony został dotychczaso- 
do wójsk Króla Joachima : a po ich roz- 4 tłómacz Arsenału, który urząd ten pod 
p ro szen iu , został rozbójnikiem, i rzemio- j trzema Adm;rałami z zadowolnieniem 
sło to prowadził do ostatniej chwili.”  . zwierźcbn0i;ci sprawował.

—  Pewien Kupiec w Alexandrji (w l 

E gipcie) otrzymał od korrespondenta swe* ’

d o  z Marsylji 25o,oqo. franków, na zaku- ** *“A  M E R Y K A’
pienie rozmaitych towarów. B a s z a  dowie- S z  W a sy n g H ę ń i dnia  2 L u teg o .

dziawszy się ą tern, rozkazał pieniądze te } Odebraliśmy listy z L i  m a, zawiera-
do  skarbu |w eg o  złożyć , a za to udzielił j j?c<; w ałne wiadomości o stanie i położę- 

rozmaitych towarów temuż kupcowi, któ- \ niu Królestwa Peru. Oto jest z nich wy- 
re  on bez targu przyjęć musiał. |  pis:

W prowadzanie płócien do Egiptu jest  ̂ „Przed  dziesięciu dniami dowiedział

wzbronionejn: krajowe zaś obłożone jest |  się R z |d ,  iż niepodlegli.'‘Rzeczypospolitej 
wieikiemi opłatami. Niedawno wyjęto cia- j Chili, napadli na posiłki dążące z Hiszpa- 
ło umarłego z grobu dla przekonania się, j jńji do Peru, i większą część okrętów w nie- 
czyli płótno na koszuli jest Stęplem ozna* |  wole zabrali. Wiadomość t a , przeraziła 

czone. i wszystkich i przytłumiła nadzieję w naj-
? gorliwszych nawet stronnikach Królew- 

T u r c j a  4 skich. Vice-Król powątpiewa już zupełnie
I o ocaleniu tego pięknego kraju. Pomimo 

-> K onsta n tyn o p o la  i M arca. 4 najusilniejszych starań, nidinógł żebrać gar-

Nadeszła wiadomość z Bagdadu: iż j .sLki wojska w celu oparcia się Niepodle- 
B a s z a  tam eczny, odniósł drugie wielkie |  głym j całą praw ie nadzieję pokładał w 

zwyćięztwo nad Wechabitarni. W  dowód  ̂ spodziewanych z Hiszpańji posiłkach. —  
triumfu, przysłał dwa worki uszów zna- |  Chwyta się teraz ostatniego już sposobu: 

komitszym ich Dowódzcom uciętych: są j jeżeli ten będzie bezskutecznym, zniknie



już*na zawsze dla Hiszpbnji nadzieja pano* 

wania w  Ameryce. W ydał obwieszczenie 

dq Wszystkich władz krajowych; oznajmu- 
j§c im nieszczęśliwy stan Państwa, wysta
wił, im oraz ęałe niebespieczeństyyó jakie 
mu grozi. Oświadczył dalej, iż tylko zu* 
pełne poświęcenie się narodu, ocalić kraj 
może: jeżeli więc -pragń§ zostać nadal pod 
prawami Hiszpańji, starać się, maja zebrać 
ile możności jak najwięcej ludu i udać się 
z niemi w miejsce przeznaczone.

„ N ied a w n o  wydał już był Yice-Krół 

takiż sain ro zk az , k tóry został bez sku
tku : wętpić więc należy, aby i tą razę był 

szczęśliwszym, tern bardziej, gdy rozkaż 
ten juz przed kilkunastu dniami ogłoszo
nym został, a przecież ani w L i m a ,  ani 

w  okolicach, nie widać żadnych gwałto

wnych po ruszeń , ani nawet przygotowań 

do wykonania onego. A chociażby nawet 
mięśzkańcy najszczerszy chęć mieli, —  

Cóż potrafi P\zyd, ogołocony ze wszelkich 
środków do prowadzenia wojny. W y p ra 
wa Jenerała O s o ł i ' o ;  w /czerpa ła  już

wszystkie ź ró d ła . . - ^
„ W  stolicy, trwoga co dzień się po

mnaża. Nie masz dnia , żeby w ypadek  ja
ki nie zaątraSzy.ł mięsZkaiiców.. To wojsko ( 
morskie Niepodległych pokazuje się na < 
brzegach; to żnów Jenerał S. M a r t i n ,  
lub który z jego towarzyszów wkroczył ( 
do K rólestw a, i postępuje bez odporu ku i 
L i m a ;  to wreszcie bunt pow ita j i mię' I

szkańcy domagaję się niepodległości i t . p . 
i t. p. —  W  tern położeniu rzeczy, fainilje 
majętniejsze , dla uniknienia grożącego nie
bezpieczeństwa i, starają się na niejaki czas 
przynajmniej wynieść z tego kraju. —  Co 
do m nie, (pisze K orrespondent), już wcze
śnie zpieniężyłem szczupłe dostatki m oje , 
a skoro niebezpieczeństwo się zbliży, wy* 
niosę się również, i podszczęśliwem i spo- 
kojnem niebem Zjednoczonych Stanów > 
szukać będę dla siebie schronieniai”

D O N I E S I E N I E .

Nowe Półrocze Szkolne w  Liceum 
W arszawskiem rozpocznie się we Czwar
tek po Wielkiejnocy dnia i 5. Kwietnia 
r. b. —  Do zapisu Uczniów u Piektora wy. 
znacza się .przed świętami dzień 5. 6. i 7. 
Kwietnia, po świętach zaś i 3. i i 4 . a to 
z rana od godziny 8. do pierwszej, z ostrze
żeniem, że w inne godziny i dni nikt p rzy
jętym niebędzie. —■ Dodaje się jeszcze 
przestroga, że każdy uczeń bez w yjątku 
klassy do wpisu stawić się powinien w  
towarzystwie bądź którego z Rodziców i 
Opiekunów , b |d ź  osoby do tego upow a
żnionej a to dla lepszego przekonania się 
p rzy  zapisie względem dozoru domowego, 
stosownie do (j. 10. wewnętrznego urzą
dzenia Szkół Woiewódzkich.

Dan w Warszawie 26. Marca iB iy .
Samuel Bogumił Linde
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